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V,rydan:e_ poranne.
Ceny ogłoszeń.

OfłMawiia (inseraty) za ' widii 
pet owy lub jego miejsce 2 0  Lzł. 
Nadesłane za wiersz petitowy Uli
jego miejsce 80  haięrzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  hal 
Doniesienia o sIudcch. zaręczynach 
i tp  wiadomości po 1 i\or. *a wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 30  nulerzy. Wyrazy grub- 
sztm pismeci iiczą się podwójruc.

Ceny oddzielnych numerów. 
Nr. popotudn. 6 h. z przesytuąio fi. 
Nr. poranny 4 ii. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękop^ow nic zwraca Się.

Nr. 437. Rok XI!.
Cent preerbseiraty.

We wowra nnesłęczn* 2 Nor_
izacodzienc' i o  u k ro tn ą  ćo?*awę 
do domu doołaca się 6 0  naiaizy.

Z przesyłką ?ocu w Sue;.ja 
1 monarchii: 

miesięcŁ 2 K.§ 0  b-1 j i-trot 3 *- - *  
kwarto T k. 5 0  h B wysyłkę 9 fL — h. 
rocznie 3 0  K. — h. |  pocztow. ;-J8  K. — h. 
W Nlemczecu: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  hal. 
Redakcya, Admimstracya, Drukarnia 
Lwów, Jica Chorążczyzny 17— 19

i wów. piątek 20 września U)07.

w y c b o i l i f  S  P i z y  d z i e n n i e

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Piątek, 20 września.

Im io n * : Rzym.-kat. Dziś- Ęustachyusza f  Jutro: 
Mateusza Ap t  — G -kat, Dziś: 7. Sozaita. Jutro : 8. Rożdż. 
Bihor. — Słowiańskie. Dziś: Myślisława. Jutro: Buzy- 
aara.

Wschód słońca 5-50, zachód 5-56.
P o c ią g i  U o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowu-europejski): do Krakowa ó-25*, 
8-4C -4Ć, 6*15 ’ -0S* 7-20 11 12-45*, o.45; do Rze­
szowa 4 05; do Podwołoczysk 0 20,10 45, 217*, 7'—, 1115: 
do Czerniowiec-lckan: 610. 9'20, 1 55*. 10-40. 2‘51*; uo 
Kołomyi 225; do Stryja 1130; do Lawocznego 7'30, 
2 30, 6-25; do Sam bora 6 — ° 05, 4 30,10-51, d , Jaw oro­
wa o5S, 630 ; do Rawy, Sokala: 612, 7jl3, (1135 ;ażdej 
niedzieli tylko Rawy); uc Bełżca 11 05; do Stanisławo­
wa 5'50; do husiatynz 6-20, 2 15*, 1115; ć j Brzuchowic 
7 21, ' 241, 228, 3’45 5 45, 8-34, a o Janowa 9-10, 335 a w
niedzielę i rzym.-kat święta o g. -3, , do Szczerca 10.45
w nitdz. i świę.a rzym.-Kat.: dć Lubienia 2'10 w niedz.
i rzym. .cat. święta.

Pociągi pusoieszne opatrzone gwiazdką, nocne (oa 6 
wieczór uo 5'59 rano) drukowane czarno.

Redaiccya „Słowa Polsniego ‘ otwarta codziennie oa 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od ó-tej do 8-ej wieczo­
rem W dni świąteczne od godz. I 1 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 tej rano.

SC asea I b lb lio toScL  Ossolineum Biblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem n edziel i świąt, 
coiziennk* od godz. 11 do i i  muzeum w dni pow szed-e 

ipróc- Don.) od 9—1 nadto we wtor. i piąt. od 3—5, w niedz. 
1—1.Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poo.udniu codziennie prócz soboty, Muze- 
um Dzieduszyckrh, (Teatralna 18) do końca sierpnia 
zwiedzać można tylko w dni powszednie w godzinach przed­
południowych za zgłoszeniom. — Biolioteka Poturzy- 
clta (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przemys‘owa otwarte u ani 
óow szeanie (prócz pomieaziałkuj oa godzin" 9—J,w święta 
oa goaziny 10—1. Biblioteka BaworowskicL (Ujeiskieso 
?) codziennie od g. *— 1 z wyjątker. czwartków. -  B ib l'j- 
.eka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maia 5) środy, sobotę, 
i niedziele oć U —12. -B ib lio- °o lit  — 1 i oa 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10—1. Bioi. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. r iskich). 
Bibl. Narodi.ego Łom u f r eatralna 22) we wtorki, śrocy. 
jatki, soooty o— j 3—o. — Biblioteka gminy wyzna­

niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5' otwarta co­
dziennie z wyjątkiem „iątku i soboty oc g. 5—8 w ieczor. 
Bibliotena puobczna 1 . S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta couziennie 5 —7 popoł. w niedzielę i Swięt, od 10 
di 12 w poi. - Polskie Muzeun szKolne (św Mikołaja 
21/ w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

-W ystaw y s ta łe .  W y s t a w a  w Tnwarzystwie 
przyjaciół sztuk pięKnych (Muzeutr aizemesłowe) couz. 
od g. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 r.., (studenci 20 han). — G a l e ry  a mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
p 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków, wstęp 1 k., i nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

T e a t r  mi>-isiżi. Dziś o godz. 7-ej wiecz.: „L.illa 
VVeneda“ (po raz drugi), tragedya w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego.
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Przetozyta AJina Świaerska.

(Ciąg dalszy.)

Dziwne to jest uczucie, Samuel, kiedy się ma 
w ręku weksel do jakiego wielkiego domu bankowego, 
To tak. jak gdyby się stało iedią nogą w maiątku tego 
wielKiego domu. To iest piękne uczucie. Ale na to po­
trzeba, żeby to był naprawdę wielki dom Bo inaczej 
to uczucie jest zupełnie inne. Jeżeli człowiek me jest 
całkiem pew len.

jak ty stoisz przy oknie i zaglądasz w okno te­
go domu, co naprzeciwko, to ty widzisz wszystkich lo­
kajów i możesz porachować dywany i to się może na­
wet potem przydać przy otaksowaniu.

Ale to wszystko nie jest n c  w porównaniu z tern. 
jak człowiek z trzeciego wymiaru patrzy jednocześnie 
na trzy części świata !

My wisieliśmy wysoko na niebie. Na południe od 
wyspy Krety, która się także nazywa Kandya. 1 widzie­
liśmy przyiąaek Matapan, który jest ostatnią kończyną 
Greków i gdzie nie trzeba Się spuszczać na żadne pa­
piery, tylko brać gotówką, i widzieliśmy góry Taurus. 
które należą do Azyi, i widzieliśmy pustynię libijską, 
taki pas mglisty, który leży w Afryce. Wszystkośmy to 
widzieli jednocześnie. I teraz ty musisz pomyśleć, jakie

S E T  l v £ .

Komisye.
K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  obradowała 

wczoraj od g. 4 popoi. ao 1/ 2$ wieczór nad dalszemi 
paragrafami ustawy łowieckiej i przyjęia cały projekt 
w drugiem czytaniu.

Dział ustawy, trakiu.ący o postępowaniu przy sza­
cowaniu szkód, zrządzonych przez polowanie i zwierzynę, 
od § 67  do 74 włącznie przyięto zgodnie z wnioskami 
referenta p. riupki, z poprawkami p. p. Mycielskiego, 
Abrahamowicza, Jabłońskiego i Bujnowskiego

Między innemi przyjęto § 67 w stylizacyi przedło­
żonej przez p. Myc.elsKiego, na którą się referent zgo­
dził. Stylizacya ta różr.. się rem oa wniosku referenta, 
że kładzie się jako warunek możności wezwania inge- 
rencyi sądu rozjemczego poprzednie tentowanie aobro- 
wolnej ugody i wykazanie, że ugoda me przyszła do 
skutku, co ze względów pedagogicznych komisya za ko­
nieczne uznała.

§ 72, traktujący o egzekucyi sądowej w celu ścią­
gnięcia przyznanych wynagrodzeń, zostawiono na żądanie 
członka Wydziału k*aj. p. Piłata i p. Moysy w zawie­
szeniu aż do następnego posiedzenia.

Przy dziale, traktującym o kartach myśliwskich, 
ucnwaiono na wniosek p. Sozańskiego dodać ustęp, że 
karty myśliwskie zawierać mają fotografie właściciela.

Na tern ukończono drugie czytanie. Na zapytanie 
przewodniczącego p. Abranamowicza, oświadczył refe­
rent, że sprawozdanie i ustalony teitst ustawy Jo  3-go 
czytania oraz zawieszonego § 72, będzie miał na dziś 
popo udniu gotowy, poczem przewodniczący zamknął 
posiedzenie.

Dz.s popołudniu odbędzie komtaya - posiedzenie, 
na którem ukończonem będzie jak się zdaje trzecie czy 
tanie i przyjętem sprawozdanie referenta.

W ten sposób spodziewać się należy, że sprawa 
reformy ustawy łowieckiej przyjdzie już w przyszłym 
tygodniu na porządek obrad Sejmu.

** *
W k o m i s y  i r e f o r m  a g r a r n y c h  refero­

wał wczoraj wieczór p. P a y g e r t  wniosek p. K.a- 
marczyka w sprawie ubezpieczenia przeciw klęskom ele­
mentarnym.

Zgodnie z wnioskiem referenta uchwaliła komisya 
rezolucyę ao rzaau, aby przedłożył Radzie państwa pro­
jekt zmiany o ulgach w podatku gruntowym, celem 
zniesienia dotychczasowego podziału klęsk żywiołowych 
na zwyczajne i nadzwyczajne, a tem samem, aby odpisy 
podatkowe przeprowadzono jak przy szkodach, wynoszą-

" ...... - ...... . 11 1 " 11 """ — —
to jest małe tc wszystko, do czego człowiek dąży 1 Aż 
ciebie ogarnie zdumienie, jeżeli ty jeszcze nie zasnąłeś. 
Bo mnieby ogarnęło, gdybym był na twojem miejscu 
Jak ty weźmiesz jajko, to ono ma wnętrze i ma sko­
rupkę, prawda ? Ja to mówię przez porównanie, bo na 
porównaniu człowiek się najlepiej uczy. Więc ta sko­
rupka jest cienka, bardzo cienka, prawda ? A skorupa 
ziemi jest jeszcze o wiele cieńsza, niż skorupa jaja. 
Przez porównanie.

A teraz przychodzi to, dlaczego ja mówiłem, że 
wszystko jest małe, do czego człowiek dąży- Jak ty 
się wzniesiesz w trzeci wymiar najwyżej, jak tylko ty 
się wznieść możesz, to ty jeszcze jesteś o  wiele bliżej 
powierzchni ziemi, niż wynosi grubość tej cieniutkiej 
skorupki I czy ja mogę powiedzieć co innego, tylko, 
ze świat jest wielki i cóż jest w porównaniu jego czło­
wiek ?!... 1 jeżeli kto się śmieje z robaczka, to  ja po­
wiem, że on jest człowiek bez wykształcenia.

I jakeśmy tak wisieli w górze z tym nieskończo­
nym widokiem, panowie oficerowie bardzo to sobie 
chwalili, że tam na dole nie może się ruszyć żaden 
okręt, żebyśmy go nie widzieli. Bo to jest bardzo wa­
żne dla ich interesu. Tylko, że my byliśmy na wielkiej 
wvsokosci, powyżej pięciu tysięcy metrów, a z tei wy­
sokości nie można już pod wodą nic rozróżnić. A na 
to James powiada, że to dlatego, że brakuje ciem i pa­
nowie of.cerowie kiwają głowam1 że to prawda. Ale 
jak się ma lunetę, to głupstwo jest. Wtedy wszystko 
zaraz się robi bardzo wyiaźnie. Ja sobie wszystko za­
notowałem, bo ja chcę potem wydać książkę i ja po­
każę młodemu baronowi, że poezya, to mc nie jest 
w porównaniu z dziełem ncukowem.

Między mną, a młodym baronem, zupełnie jest >

cych przynajmniej jedną czwartą plonu na dotyczącej 
parceli.

* * .
Kluoy.

Wczoraj obradowały kluby: autonomistów i Cen­
trum ludowe jiad sprawą reformy wyborczej. Obrady 
były poufne.

W obradach klubu C e n t r u m  wzięli również 
udział posłowie do Rady państwa d. p. Hanusiak, Męski, 
Dopija i Fijak Klub postanowił odstąpić oa projektu, 
wniesionego na wiosnę przez pos. ks. Pastora. Co do 
innych proiektów\ tak wniesionych w Sejmie, jak i oma­
wianych w kluoach, powzięto tylko negatywne decyzye. 
1 tak oświadczono się przeciw wnioskowi Wydziału kra­
jowego i przeciw projektowi pos. Cieńskiego. Co do 
dwu pozostałych projektów, lewicy sejmowej i konser­
watystów krakowskich nie oświadczono się w całości za 
żadnym, oświadczono się jednak przeciw pluralności 
i wyrażono liczne wątpliwości przeciw Katastrowi naro­
dowemu.

** *
Klub a u t o n o m i s t ó w  wybrał osobną komisyę 

dla reformy wyborczej, w skład której weszli p. p. Ga- 
rapich. Gołuchowski, Krzysztofowicz, Laskowski, Moysa, 
Paygert, Trzecieski i Mieczysław Urbański. Posieazen;e 
tej komisyi odbędzie się.dziś o godz. 6 wieczór.

*
* *

Dziś odbędą się posiedzenia komisyi budżetowej 
i petycyjnej o godz. 9 rano, zaś subKom.tetu dla regu­
laminu sejmowego o godz 4 popoł.

Wi B a d y  m iejsk iej*
1 * T . .p . ,

(Interpelacye; budowa nowych kanałuw zamknięcie ra- 
Jiunków za rok 5905; budowa Bourlardćwki; pentrycie 
dachu kościoła Klarysek; subweneya ula bursy im Gfu- 

wackiego; nadanie nazw nowym ulicom.)
Przeoieg wczorajszego posiedzenia Rady miejsk;ej 

niczem prawie nie różnił się od poprzednich. To san1 o 
tempo obrad, ten sam wynik pracy, ten sam brak 
kompletu przed pół do 8 i parę minut po 9. Godzi 
się jednak zanotować na „plus11 Rady m., że przecież 
sami radni nabrali przekonania, że tak dalej iść nie 
może i ząaali zwołania w przyszłym tygodniu dwu do 
siedzeń, aby załatwić przynajmniej te sprawy, przez 
zaleganie których ciernią szerokie masy obywateli.

Na podmes’enie również zasługują głosy radnych, 
podniesione podczas dyskusyi nad nazwami ulic, aby 
raz zerwać z systemem chrzczenia ulic nazwami imion 
własnych, a zwłaszcza imion zasłużonych radnych, co 
rzeczywiście przechoazi już u nas w chorooę. Może

teraz zerwane i to jest wielka nieprzyjemność i bard/o 
przykre doświadczenie. O r mówi, że o r  jest liryk. A ia 
mówię, że on jest moralista. James ma taKże tę wadę, 
że jest moralista, ale tamten oprócz tego jest jeszcze 
ooeta, a to już za wele. Ja dla niego nawiązałem sto­
sunki z wielkiemi gazetami i wszystko szło gładko, jak 
zawsze, kiedy ja coś w ręce w ezm ę; i on się cieszy 1 
Ale teraz, kiedy on już to ma, to dia niego nic nie 
znaczy. Tak to rozmaite bywają zapatrywania ludzk .. 
Jeden mówi, że o tem marzy, co dla drugiego jest nic 
zadowolenie.

On przychodzi do mojej kajuty i kiedy jest mowa 
o tem, iakie on ma w.doki ze swojem autorstwem, on 
zaczyna skomlić, że on w swojei ooezyi do niczego me 
dochodzi. A w tej poezyi, o której on mówił, był także 
wiersz „D o zaginionej* i ja miałem tę wielką zasrugę, 
ze ja się nigdy nie śmiałem z tego wiersza, tylko ja 
robuem poważną minę 1 niby się wydawało, ze ja jemu 
współczuję. Więc kiedy on tak mówi, że świat się robi 
coraz mniej poetyczny, ja jego pytam, co ma być z tej 
jego roboty, a on mi na to odoowiada:

—  Z niej nic nie potrzebuje być, to dosyć, że 
ona sama iest 1

1 on m.uł przytem minę bardzo wielkoDańską 
Więc ja mówię:

—  Niech pan usiądzie, panie baronie. My prze­
cież jestesmy przyjaciele, więc ja panj wytłumaczę, ż t 
tak to z pana mc me będzie.

—  Pan mi coś wytłumaczysz? —  powiada on na 
to tonem, który bvł ubliżający.

C. d. n.
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kiedyś dojdziemy do tego, że będziemy chrzcić ulice 
nazwami przymiotnikowemi, co i łatwieisze do zapamię­
tania, no i zgoaniejsze z duchem języka polsKiego.

Przed purządkiem dziennym posiedzenia, które 
rozpoczęło się o godz. 7*15, zawiadomił Drezes Ciuch- 
ciński Kadę m., że „księga wpływów", o którą Radni 
kołatali od lat szeregu, jest już gotowa i z dniem 
wczorajbzem weszła w życie. (Życzyćby Więc należało, 
aby obecnie wszelkie „wjMywy" z tą samą szybkością 
wypływały z Rady miejskiej i nie zalegały w niej 
latami).

Następnie zainterpelował r M a r k i e w i c z  prezy­
denta. dlaczego sprzedaż „taniego opalu" ma rozpo­
cząć się dopiero w grudniu i czy ceny będą niższe, 
bo tak iak dotychczas drzewa tego taniem nazwać nie 
można.

Na to odpowiedział wiceprer. dr. R u t o w s k i ,  
że przedsiębiorstwo z tai im ODałem utworzone zostało 
na to, aby dostarczyć miastu drzewa na wypadek ja- 
k.chś katastrof, jak zaspy śnieżne .tp. To też obecnie 
magazynuje się drzewo i węgiel na czasy mrozu i dla­
tego odroczono sprzedaż opału, zwłaszcza, że dziś mo- 

ia drzewa wszędzie dostać. Co ao cen tego opału, to 
ie będą Radzie przedstawione

R l h n a t o w i c z  prosił prezydenta, aby gdzie 
.ileży ooruszył sprawę krzywdzenia Lwowa i Galicyi 
a kolejach państwowych. Oto pociąg błyskawiczny, od­

wodzący ze Lwowa do Wiednia, ma na przestrzeni od 
Lwowa do Kranowa tylko jeden wagon 111 klasy, gdy 
przeciwnie od Krakowa do Wiednia 5 wagonów tej 
klasy. Ponieważ dzieje się to z krzywdą dla Cialicyan, 
a względnie Lwowian, mówca prosi o powiększenie licz­
by wagonów II1 klasy w tym pociągu.

Prezydent odpowiedział, że poruszy tę sprawę 
w Izbie handlowej,

Z kolei r. H u d e c  prosił o przyspieszenie sprawy 
podwyższenia płac służbie mieiskiej i doprowadzenie 
wreszcie do skutku statutu emerytalnego dla członków 
admin. niestałycn dochodów.

Po „trzech" interpelacyach r. C z a r n e c k i e g o  
prosił r. L e w i c k i  o przyspieszenie również sprawy 
estemizowania klas nadetatowych w szkołach żeńskich.

W rezultacie na wnioseK r. L a s k o w n i c k i e g o  
uchwalono odbyć w drugim tygodniu dwa posiedzenia 
we środę i czwartek i na nich załatwić te wszystkie 
naglące sprawy.

Przystąpiono do poiządku dziennego. Budowę no­
wych kanałów referował r. K r o c h .  Na jego wniosek 
uchwalono oddać budowę kanatu na gruntach Drużba 
niuka (dojazd do rzeźni) firmie Bracia Mund za 
1 1.260 kor.,

Budowę kanału w ul. Gródeckiej i Kościopalnej 
firmie Zuliam i Syn za 5420 k,, w ul. Obozowej tej 
samej firmie za 5670 kor., a w ulicy Stryjskiej za 
10.530 kor.

B idowę kanału w ul. Kordeckiego i Królowej Ja­
dwigi oddano firmie Bracia Mund za 11.200 kor.

Z poiządku dziennego referował r. dr. L i s i e -  
w i c z zamknięcie rachunków funduszu gminnego za r. 
1905. Referent zaznaczył, że r. 1905 był dla gminy 
pomyślny, docnody bowiem dały 404.545 kor ponad 
preliminarz. Rozchody nadzwyczajne jednak były wiel­
kie, w roku tym bow.em miasto przystąpiło do budo­
wy szkoły im. Sobieskiego, na którą nie zaciągano po­
życzki. Mimo te wzmożone wydatki, wyniK zamknięcia 
rachunkowego okazał się pomyślniejszy o kwotę 122.919 
kor. Reterent zwrócił uwagę, że pomyślne te wyniki 
trzeba zawdzięczyć wciąż jeszcze pouatkom, a zwła- 
izcza opłatom konsumcyjnym i mytom. W rezultacie 

zamknięcie to Drzyjęto do wiadomości.
Następnie r. E p I e r przedstawił plan i kosztorys 

Bourlardówki, które bez dyskusyi zatwierdzono.
Na wniosek ref. r. L e w i c k i e g o  uchwalono 

pokryć kościół Klarysek blacną kosztem -ł600 kor., zaś 
dla bursy rzemieślniczej im. Głowackiegu uchwalono 
• ubwencyę w sumie 2000 kor. zamiast nalepek w dniu 
odsłon.ecia pomnika.

Następnie r. C h o ł o d e c k i  referował im. komi­
sy i archiwalntj sprawę nazw nowych ulic. Referent pro 
ponował, aby 17 nowym ulicom nadać odpowiednie 
nazwy, o kiórych swego czasu pisaliśmy.

Nad referatem tym wywiązała się obszerna dy- 
skusya.

R. J o n a s z  ząaał, aby o ile możności nowym 
L ro m  nadawać nazwy dawnych radnych, a w szcze­
gólności, aby ulicom w dzielnicach żydowskich nadać 
i nawę bł. p. rabina Bernarda Lówensteina, Bernarda 
Goldmana, Filipa Zuckra ) dra Emila Byka.

R. l h n a t o w i c z  podniósł słusznie, aby ulicom
0 ile możności naaawać nazwy przymiotnikowe, krótkie
1 łatwe do wymówienia. Wobec tego mówca siawia 
wniosek, aby sprawę tę jeszcze raz odesłać do komisyi 
archiwalnej, projekty nazw wydiukować i rozesłać 
radnym.

R. F e 1 d s t e i n żalił się, że obecnie na porząd­
ku dziennym coraz częściej pOjawiaią s^ę sprawy, które 
nie mają referentów i nie są należycie przygotowane. 
Wobec tego mówca żąda odroczenia tej sprawy i Ie 
p„zego przygotowania.

R. S c h l e y e n  prosił, aby wziąć pod opiekę 
niektóre uhce w trzeciej dzielnicy i nadać im jakieś in­
ne,  odpowiednie:sze nazwy.

R L a s k o w n i c k i  sądził, czyby nie należato 
sprawy takie jak nazwy ulic, przekazać mniejszemu 
_ atu n. p. delegatom poszczególnych sekcyj, a nie tra­
ktować tej sprawy na pełnem posiedzeniu. W dalszym 
ciągu mówca przestrzega! przed szafowaniem nazw za­
służonych radnych, bo maczej doidziemy do absurdum. 
A leżeli da.emy już ulicy nazwę jak.eąoś zasłużonego

męża, naleźaioby na jakiejś tabliczce dać wyjaśnienie, 
co ten mąż zrobii dla miasta.

Wicepr. N e u m a n  sprzeciwił się odraczaniu tej 
sprawy, gdyż przez to ucierpi wielu obywateli, którzy 
dotychczas nie wiedzą, na której ulicy mieszkają. Zwła­
szcza przemysłowcy ponoszą przez to szkodę.

Przemawiał jeszcze r. C z a r n e c k i ,  który tą 
dał, aby zestawić nazwę ulicy ś. p. A. Gołąba, poczem 
uchwalono odroczyć tę sprawę i projekt nazw wydru­
kować najpierw w „Dziennntu Lwowskim".

Po załatwieniu kilku rekursów budowlanych, zam 
kmęto o g. 9 -45 obrady.

A. Leroy- Beaulieu 
o kwesty i polskiej.

Anatol Leroy-Beaulieu, członek Instytutu, dyrektor 
paryskiej Szkoły Nauk Politycznych, znany Europie 
jako najlepszy zapewne we Francyi znawca Rosyi, 
do której co pewien czas się udaje celem studyów na­
ocznych (jak zresztą i przed nap saniem obecnej rozpra­
wy) i o której ogłosił szereg książek lub rozpraw, za­
mieścił w osobnym zeszycie „Revue des Deux Mondes" 
(z d. 15 b. m, str. 361— 400) wielki artyKuł polityczny 
pt. „Entre deux rives“ (między dwoma brzegami) a na 
te m a t. „Kosya w przededniu trzeciej Dumy". Na czoło 
tego artykułu wysuwa się, na tle wpływów prusko-niemie- 
ckich na politykę rosyjską, sprawa poiska. Że taki był 
też zamiar autora widać z tego, iż tę właśnie część ar­
tykułu ogłosił równocześnie, dla większego rozpo 
wszeciiniema, na dzien przed wyjściem „Revue ues Deux 
Mondes" w dzienniku „Journal des Debats" (z d. 15 
b. m 1907).

W artykule tym A. Leroy-Beauneu wskazuje 
z niezwykłym naciskiem w a ż n o ś ć  s p r a w y  
p o l s k i e j  w p o l i t y c e  m i ę d z y n a r o d o w e j ;  
uważa za rzecz niezbitą fakt n a c i s k u  p r u s k i e g o  
na politykę polską Rosyi; p i ę t n u j e  u p o ś l e d z e ­
n i e  P o l a k ó w  w nowei ordynacyi wyborczej rosyj­
skiej, wyraża u z n a n i e  d o t y c h c z a s o w e j  p o ­
l i t y c e  p o s ł ó w  p o l s k i c h  w D u m i e ,  uważa 
z a  p r z y r o d z o n ą  k o n i e c z n o ś ć  n a d a n i e  
K r ó l e s t w u  a u t o n o m i i .

O to niektóre części artykułu;
Rzeczą bardziej jeszcze pewną (niż wpływ ce 

sarza Wilhelma II na reakcyjność polityki rosyjskiej 
w całej Rosyi) i jedyną może, k t ó r a  n i e  u l e g a  
w ą t p l i w o ś c i  jest to, że w tej gmatwaninie spraw 
rosyjskich istnieje jednak dziedzina, która nigdy nie była 
obojętna ani Wilhelmowi II, ani dyplomacyi niemieckiej 
i na którą z ministerstw Berlina i z rezydencyi Pocz­
damu zawsze jednakowo się zapatruią: tym p u n k t e m  
s t a ł y m  p o l i t y k i  p r u s k i e j  w R o s y i  iest, 
czyż trzeba to przypominać, s p r a w a  P o l s k a .

„.. Powstanie Polski przeciw Rosyi daleko bardziej 
podobałoby się Berlinowi i patronom Ostmarkvereinu. 
Byłby to dla polityki pruskiej zysk podwójny. Z je­
dnej strony sprowadziłby im Rosyę do dawnego sojuszu, 
pomagając jej w pokonaniu powstańców. Z drugiej 
strony pokazałoby się tym upartym dzieciom polskim 
w zaborze Druskim, że na nic się nie przyda opór prze­
ciw barbarzyńskim metodom germanizacyi, że trzeba 
się pogodzić z tern, pod trzciną nauczyciela pruskiego, 
aby już tylko po niemiecku modlić się do tego Boga, 
który nie wyslucnał krzyków cierpienia polskich mę 
czenników.

„Pogodzenie się zaś słowiańskich Polaków ze sło­
wiańskimi Rosyanami wzmocniłoby nadzieję w Polakach 
zaboru pruskiego, pomogłoby polskości wszędzie się 
pokrzepić przeciw niemczyźnie, sprowadziłoby zgodę 
w świecie słowiańskim na niekorzyść germańskiego 
„Drang nach Osten“ ...

„ Ł a t w o  z r o z u m i e ć  usiłowania cesarza Wil­
helma i dyplomacyi n i e m i e c k i e j ,  aby usunąć po- 
doDne niebezpieczeństwo. Ale rzecz d z i w n a, że w ko 
syi znalazło się s t r o n n i c t w o ,  k t ó r e  s e k u n ­
d u j e  w i d o k o m  g e r m a ń s k i m  a także znalazł 
się r z ą d ,  k t ó r y  i m c z y n i  z a d o ś ć .

„Bo to właśnie uwydatniło się w nowej ordynacyi 
wj borczej.

„Prawdziwie rosyjscy ludzie", wsparci wpływami 
germańskimi, zdoiali dopiąć tego celu, prowokując prze­
ciw Kołu polskiemu starą Dumę moskiewską. Przed­
stawiali omnii publicznej, ministrom, carowi, że jest 
rzeczą niebezpieczną i poniżającą dla Rosyi, aDy głoso­
wania w Dumie zależały od Polakow, „innorodców", lu­
dzi irnej Krwi i wiary...

„Rząd zmniejszył ilość posłów innych narodowo­
ści do liczby minimalnej, tak, aby ich ubezwładnić. Re­
zultatem takiej polityki bedzie, iż podrażni się te naro­
dowości i r z u c i  w p o l i t y k ę  o p o z y c y i ,  a m o ­
ż e  k o n s p i r a c y i . . .  Pod tym względem polityka 
gabinetu Wittego była, zdaje się, zręczniejsza, jako j e- 
d y n a  w i e 1 k o - p a ń s t  w o w a...

„Prawdziwi Rosyanie" głoszą, że jest poniżającem 
dla Rosyi, aby w ręku Polaków była rola arbitrów mię­
dzy stronnictwami rosyjskimi. Lecz przecież Anglicy po­
zostają w parlamencie w stosunku podobnym, a nawet 
bardziej niekorzystnym do Irlandczyków. Duma bry- 
tańska nie czuje się jednak wcale upokorzoną, a nawet 
toleruje, w myśl aktu unii, ze liczba posłów irlandzkich 
jest wyższą, niż przypadałoby w porównaniu z Anglią. 
C z y  g o d n e  t o  R o s y i ,  aby okazała się ona wo­
bec Polaków mniej sprawiedliwą, niż Anglia wobec 
lrlandyi ?

„Istnieje zresztą sposób zmniejszę? .a wpływu Po 
laKów na Dumę rosyjską bez zranienia ich. Sami Po­

lacy wskazali go : w z n o w i ć  (retablir) a u t o n o m i ę  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  Wielu Rosyan uważa tę 
rzecz za możliwą i zgodną z interesami obL' narodów 
Polacy, inaczej niż w czasie marzeń lar 1830, 1848, 
1863, nie żądają rządu autonomicznego zupełnie analo­
gicznego z finlandzkim . zadowolniliby się autonomia 
administracyjną. Ż y c z e n i e  t o  j e s t  t a k  n a t u ­
r a l n e ,  że bez veta z Berlina, rnożnaby się spodzie 
wać rychłego jego ziszczenia.

Czy się to nazwie autonomią czy me, bęazie sie 
musiało dać Polsce urządzenia własne — tylko za te 
cenę nastąpi uspokojenie, i wszyscy Rosyanie oświeceń 
są tego zdania... Rosya jest za duża na to. aby możne 
było administrować nią, jak bezwładną maszyną, u  
pomocą jednolitego mechanizmu, zainstalowanego i 
ujścia Newy. Ustroi konsty tucyjny me będzie móg 
w niej fungować bez oparcia się na szeroKim s e 1 ‘ 
g o v e r n m e n t  miejscowem. W Rosyi, bardziej je 
szcze niż gdzieindziej, wolności polityczne mogą miei 
trwarą poastawę jedynie w w o l n o ś c i a c h  l o ­
k a l n y c h ,  a z womości politycznych nie długo jus 
da się robić przywilej Rosyan prawosławnych, pumę 
waż narodowości nieprawosławne wcale n i e  u s t ę p u ­
j ą  >m a n i  p o d  w z g l ę d e m  i n t e l i g e n c y i ,  an '  
k u l t u r y ,  a n i  e n e r g i i .  TraKtować je jano rasy 
niższe, a inaczej popełnić względem nich n i e s p r a ­
w i e d l i w o ś ć ,  której za żadną miarę nie prze­
baczą...

„W praktyce, różnice narodowe zlewaią się zwy­
kle i wyznaniowemi... I iak Warszawa bęazie miała 
jednego tylko posła na 800.000 mieszkańców katoli­
ckich lub żydowskich, a kilka tysięcy prawosławnych 
prawie wyłącznie urzędników, mieszkaiących w stolicy 
Polski, będzie także miało jednego posła. Nad 
brzegami Wisły lud prawosławny będzie miał zatem 
wartość okoto 500 głosów katolickich luo żydowrkich,

„Nie zgadza się to z najbardziej sziachetnem po­
stanowieniem ukazu cara Mikolaia 11, z kwietnia 1905 
r. który wszystkim poddanym rosyjskim udziel’! wol­
ności religijnej. W Rosyi jak gdzieindziej wolność re li­
gijna może być pełna i pewna jedynie w związku z 
wolnością polityczną...

Spraw y naftow e
W olanka. (Tel. wł.) Zapowiedziany wiec we Lwo­

wie na niedzielę został na krótki czas odroczony, na 
dziś (piątek) zwołane zostało ogólne zebranie producen­
tów naftowych w Borysławiu.

W yrok za kradzieże kolejow e.
Przem yśl. (Tel. wł.) Odroczona we środę rozpra­

wa zakończyła się w reszt e wczoraj o g. 3 pupoludmu 
Herszt całej bandy złodziejskiej i giówny sprawca Wa­
syl Hołota został z całej sprawy wyłączony i iako po­
dejrzany o chorobę umysłową wzgl. o symulowanie od­
dany pod obserwacyę psychiatrów. Drugi sprawca Wła­
dysław Mikos, szwagier Hołoty, skazany na 3 lata cię 
żkiego więzienia, obostrzonego postem i ciemnicą nb. 
po uwzględnieniu okoliczności łagodzących. Reszta oskar­
żonych, uroniona przez p. Regera, uwolniona Na roz 
prawie był obecny również zastępca poszkodowanego 
skarbu kolejowego.

W iadomości krakow skie.
Kraków . (Tel. pryw.) Rada miejska po dłuższe! 

dyskusyi uchwaliła projekt rozszerzenia Krakowa, dalej 
uchwaliła odnośną ustawę wraz z rezolucyą, wzywającą 
prezydyum miasta, aby w porozumieniu z komisyą sta 
lutową do 6 miesięcy przedłożyło Radzie miejskiej pro­
jekt reformy statutu miejskiego, oraz, aby wystosowało 
petycyę do rządu o przesunięcie rejonu fortecznego po 
za granice rozszerzonego miasta Krakowa, aby wysto­
sowało petycyę do rządu o pizyznanie gminie m. Kra­
kowa subwencyi 8 milionów koron na cele asanacyjne, 
wreszcie, aby wspólnie z kurnisyą administracyjną wy­
pracowało i przedłożyło Radzie mieiskiej memoryał do 
rządu o zniesienie rządowego podatku liniowego (akcy 
zy) i równocześnie przedłożyło wnioski o zastąpienie 
dodatków gminnych do tego podatku innemi źródtaim 
dochodu.

Sprawa będzie przedłożona Sejmowi jeszcze na 
bieżącej sesyi.

W alka o re to rm ę wyborczą do sejm u.
Praga, (Tel. wł.) Ze strony stronnictwa młodo- 

czeskiego w obręDie krajów korony św. Wacława zo 
staną zwołane zgromadzenia po miastach, celem zajęcia 
stanowiska w sprawie retormy wyborczej do sejmu oraz 
innych aktualnycn zagaanień politycznych. Pierwsze ta- 
Kie zgromadzenie odbędzie się 23 bm. w Kolime.

B erno. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu poseł czesko - postępowy dr Fischer wraz z posta­
mi miodoczeskimi i socyalno-demokiatycznymi Drzedio- 
zył wniosek o zmianę ordynacyi wyborczej do sejmu, 
w myśl którego Seim ma wybrać komisyę z 24 człon­
ków, Która w przeciągu dm 8 ma przedłożyć sprawo­
zdanie w sprawie -reformy wyborczej i zmiany ordyna­
cyi krajowej na następujących zasadach: rozszerzenie
kompetencyi sejmu ; prawo sejmu do wyboru marszał­
ka i jego zastępcy; sejm ma być zwotany, jezeii iedna 
trzecia część posłów sobie tego życzy; namiestnik ie=t 
odpowiedzialny w;obec seim u; ordynacya wyborcza 
sejmowa ma być zmieniona na podstawie powszeenne- 
go równego, bezpośredniego i tajnego głosowania z od­
powiednią reprezentacyą mniejszości, a istniejące kurye 
tnają być zniesione.
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Wnioskodawcy żądali odesłania tego wniosku do 
Komisyi reformy wyborczej bez pierwszego czytania, 
•o żądanie Izba odrzuciła, wniosek więc będzie regula­
minowo traktowany.

Kongres przeciwgruźliczy.
W iedeń. (TBK.) W obecności licznych przedsta­

wicieli rządów zagranicznych, tudzież władz cywilnych 
i wojskowych, odbyło się wczoraj uroczyste pierwsze 
posiedzenie pozostającego pod protektoratem cesarza 
6 tegc m.ędzynarodowego kongresu przeciwgruźliczego. 
Przemawiał między innymi imieniem rządu austryackie- 
go minister spraw wewnętrznych Dar. Bienerth.

W iedeń. (TbK.) Na wczorajszem pierwszem. me- 
rytorycznem posiedzeniu międzynarodowego kongresu 
przeciwgruźliczego, wygłosił prof. Weichselbaum referat
0 drogach zarażania się gruźlicą, a prof. Siugge z Wro­
cławia o etiologii (przyczynach) gruźlicy.

W iedeń. ( TBK.) W zastępstwie cesarza przyjął 
wczoraj w Buigu arcyks. Franciszek Salwator uczcstni- 
k ó w  kongresu przeciwgruźliczego.

Ugoda.
W iedeń. (Tel. wł.) Minister prezydent br. Beck

1 minister spraw zagranicznych br. Aehrenthal przyjęci 
zostali wczoraj na dłuższych audyencyach u monarchy. 
Audyencye te dotyczyć miały kwestyi ugodowej.

„Die Zeit“ powraca do onegdajSzej audyencyi hr. 
Anarassego u następcy tronu i przynosi garść szczegó­
łów, z których wynika, że audyencya hr. Andrassego 
u następcy tronu przyszła do skutku na wyraźne życze­
nie monarchy. W ciągu bowiem pertraktacyi ugodowych 
poruszoną została kwestya, czyby Węgry nie dały się 
nakłonić ao przyjęcia warunków, dyktowanych przez 
rząd austryacki w zanian za przyjęcie przez koronę 
izw gwaranc/i konstytucyjnych. Cesarz nie chciał w tej 
mierze sam rozstrzygać i dlatego domagał się, aby hr. 
Andrassy projekt ustawy przedłożył następcy tronu do 
zaopiniowania. Dopiero pu referacie u następcy tronu 
oświadczył monarcha hr. Andrassemu, że rozstrzygnięcie 
kwestyi zastrzega sobie na czas późniejszy. Prawdopo­
dobnie więc będą Węgry ugłaskane w ten sposób, źe 
niektóre z punktów projektu hr. Anarassego otrzymuią 
sankcyę.

W iedeń. (Tel. wł.) „N. Fr Presse“ jako termin 
podięcia pertraktacyi ugodowych podaje dzień 1-go pa­
ździernika br.

W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj o g. 4 popołudniu 
zebrali się referenci fachowi w kwestyach państwowo 
finansowych ugody na posiedzenie.

B uaapeszt. (Węg. B. kor.) W klubie partyi nieza 
wisłośo zebrało się wczoraj wieczorem nader wiele osób. 
Przybyło też kilku członków partyi ludowei jako goście. 
Minister handlu Koszui zjawił się o godz. 6 wieczorem; 
przyjęio go owacyjnie. Minister przez dwie godziny roz­
mawiał z członkami partyi o ugodzie i związanych z nią 
aktuainycn kwestyach politycznych. Członkowie partyi 
wysłuchali wywodów ministra z wielką uwagą i przyjęli 
je z zupełnem zadowoleniem do wiadomości. Minister 
opuścił klub o g. 8 w.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (Tel. wł.) Poseł rumuński Vajda, któ­

ry, jak wiadomo, był powodem burzliwych scen w osta­
tniej sesyi sejmu węgierskiego, zamierza ponownie zja­
wić się w Izbie. Tym razem stronnictwo jego nie do­
puści do wydalenia go ze sali. Pierwsze więc posie­
dzenia seimu węgierskiego zapowiadają się dość uu- 
rznwie.

Uchwary Kongresu górników.
Salzburg. (TBK.) Na kongresie górniczym wywo­

łała ożywioną dyskusyę sprawa ograniczenia produkcyi 
węgla. Sprzeciwili się ograniczeniu delegaci angielscy 

DÓłnocno-amerykańscy. oświadczając, że wniosek ten 
jest wprost dla robotników szkodliwy. Zastępcy niemiec­
cy zaatakowali wczoraj ponownie Związek chrześcijań­
skich górników, zarzucając mu, że przy ostatnich wy­
borach ao parlamentu niemieck.ego występował przeciw 
górnikom, a agitował za kandydatami kapitalistyczny­
mi. Zastępcy Związku chrześcijańskiego oświadczyli, że 
kierownictwo partyi nie ma wpływu na polityczne zacno- 
wame się członków Związku.

Następnie kongres przyjął wniosek angielski tej 
treści: Sądźm y, że ustawy, odnoszące się ao pezpie- 
czenstwa pracy w kopalniach, mogą być w rozmaitych 
państwach ulepszone i obowiązujemy się domagać stale 
od rządu każdego kraju lepszych ustaw, które służą do 
tego, aby zwiększyć bezp.eczeństwo pracy w kopalniach 
i około kopalń.

Z kolei przyjęto rezolucyę, zaproponowaną przez 
górników niemieckich i austryackich: Zatrudnianie dzieri 
poniżej lat 14 w przemyśle górniczym ma być ustawo­
wo zabronione; tak samo praca podziemna osób po­
niżej lat 16. Za tą  rezolucyą glosował, delegaci nie­
mieccy, austryaccy, belgijscy, zaś reprezentanci innych 
narodów wstrzymali się od głosowania, ponieważ nie 
mieli do tego mandatu.

Następnie po dłuższej dyskusyi przyjęto następu­
jącą rezolucyę w sprawie pracy kobiet: Zatrudnienie
kobiet w' przemyśle górniczym ma być ustawowo za­
bronione. Delegaci aneieiscy w ayskusyi oświadczyli się 
za tym zakazem nietylko dlatego, że praca koDiat .est 
tańsza od pracy mężczyzn, lecz także dlatego, że 
poniża ona goaność kobiet, mianowicie staw u je spo 
łeczme niżej od kobiet, pracujących w innych katego- 
ryacn przemysłu i przeszkadza im w spełnianiu obo­
wiązków macierzyńskich.

Co do kwestyi upaństwowienia kopalń oświadczyli 
się za tern delegaci prawie wszystkich narodów. Przy­

jęto rezolucyę niemiecko-austryacką: Upaństwowienie 
(unarodowienie) kopaiń jest potrzebne na to, aby za­
pewnić korzyść narodowi i zapobiedz rabunkowemu go­
spodarstwu w kopalniach. Robotnikom należy jeanak 
zapewnić zupełną swobouę stowarzyszania się. Również 
przyjęto rezolucyę górników belgijskich i francuskich: 
Kongres sądzi, że osobom prywatnym nie powinno się 
udzielać koncesyi do eksploatowania kopal.i; w intere­
sie narodu kopalnie powinny być eksploatowane na 
rzecz klasy robotniczej i kraju. W głosowaniu członko­
wie chrześcijańskiego Związku górników wstrzymali się 
od głosowania dla biaku mandatu, jakoteź z powodu, 
że zapatrywania w tej mierze są podzielone.

P o l s c y  d e l e g a c i  z P r u s  g ł o s o w a l i  
p r z e c i w  u p a ń s t w o w i e n i u ,  p o n i e w a ż  w 
r a z i e u p a ń s t w o w i e n i a b y l i b y  n a i a ź e n -  
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ź e  r z ą d  p r u s k ,  
i c h w y d a 1 i.

Lokaut piekarń.
W arszaw a. (Tel. wł.) Lokaut piekarń zwolna ustę­

puje Wczoraj uruchomiono dalszych 12 piekarń związ­
kowych.

Z sądu wojennego.
W arszaw a. (Tel. w ł) Sąd wojenny Okręgowy 

w cytadeli rozpatrywał sprawę członków „Radomskiego 
komitetu socyainc, demokracyi Królestwa Polskiego i 
Litwy“, Wulfa Fenigsteina, Stefana Krugera i Jana Pa­
jąka, oskarżonych o działalność mającą na celu oba­
lenie istniejącego ustroiu państwowego.

Pouczas rcwizyi u aresztowanych znaleziono oUOO 
sztuk odezw o bojkotowaniu Dumy, prokiamacyj do 
wojska itp.

Pająka sąd uniewinnił, a skazał Krugera na 4 la­
ta, zaś Fenigsteina na 2 laia i 9 miesięcy robót cięż­
kich.

Napad na stacyę.
Sokołów . (Tel wł,) Na tutejszą stacyę kolei nad­

wiślańskiej dokonano w nocy zbrojnego napadu, Pięciu 
uzbroionych w browningi rabusiów wtargnęło na dwo­
rzec i gdy jeden z nich stanął na straży w sali 111 kla­
sy, dwóch wkroczyło do biura, a dwóch do mieszkania 
naczelnika stacyi. Obecni w biurze telegrafiści, nie ma­
jąc kluczów od kasy, nie mogli ich wydać, wobec cze­
go bandyci toporem porąbali dwa aparaty telegraficzne 
i zerwali druty.

Gdy dwaj bandyci i w mieszkaniu naczelnika klu­
czy nie znaleźli, złączyli się z pozostałymi i spokojnie 
odeszli. Mimo pościgu, na siad napastników nie na­
trafiono.

Zastrzelony przez patrol.
Częstochow a. (Tel. w ł) W dzielnicy „Plebanka" 

patrol wojskowy, sprowadzony przez pisarza wojsKowe- 
go Baranowa przeciw współwłaścicielowi folwarczku 
Jackelowi, u którego pisarz ten mieszkał, rozstrzelał 
jiickelu w chwili, gdy ten wystrzelił do żołnierzy z du­
beltówki.

Z zamętu.
Łódź. (Tel. pryw.) Fabryka Silbersteina była wczo­

raj, jak i onegdaj przez cały dzień w ruchu; robotnicy 
pracowali sami, bez kierowniKów głównych. Biuro fa­
bryki było zamknięte.

Petersburg* (Pet. Ag.) Śledztw o w spraw ie wy- 
pudKu jachtu „Sztandan“ poruczono kontradmirałowi 
Essenowi

Tam buw . (Pet. Ag.) Na pociąg osobowy kolei 
południowo-wschodniej, Którym lechali posłaniec kasowy 
Banku północnego i posłaniec kasowy Banku worone- 
skiego, napadło onegdaj wieczorem 7 rozbójników. Pier­
wszemu posłańcowi odebrali om 24.000 rubli, drugiemu
20.000 rubli. Policyanta, towarzyszącego posłańcom, 
lekko zranili. Napastnicy uszli.

Kary prasow e.
P etersburg . (Tel. pryw.) Naczelnik miasta skazał 

na grzywnę po 1000 ruDli, lub areszt P /s  miesięczny 
redaktorów gazety „Swobodnaja myśl" Dawidsona i „Pe­
tersburskich W ieaomosti", ks Ucntomskiego.

W ybory do Dumy.
Petersburg . (Pet. Ag.) Z pormędzy 5o0 aotąd 

wybranych wyborców z gub moskiewskiej jest 3 z par­
tyi prawaziwych Rosyan, 24 socyalistów, 28 monarchi­
stów, 63 z prawicy, 3 4 1 umiarkowanych, 96 z lewicy, 
4 ze skrajnej lewicy. Z pomiędzy wybranych 165 było 
już wyborcami przy wyborach do drugiej Dumy,

Kijów. (Tel. wł.) Na posiedzeniu zjazdu delega­
tów polskich komitetów wyborczych z Litwy i Rusi do- 
wzięto uchwałę, że akcyę wyborczą prowadzić mają nie 
poszczególne stronnictwa, lecz ogólne komitety wy­
borcze

Odnawianie pałacu Dumy.
Petersourg . (Tel. wł.) Roboty OKoło odnowienia 

gmachu Dumy państwowej są w pełnym biegu. W sali 
posiedzeń Dozostaje sufit drewniany. Obecnie sufit ten 
lest oklejany jedwabiem i malowany. W sali Katarzyny 
naprawiają ostrożnie s tare sztukaterye, według wzoru 
których sufit bęJzie pomalowany.

Fortyfikacye na Dalekim Wschodzie.
Petersburg. (TBK.) Jak dowiaduje się „Gazeta 

Giełdowa*1, we Władywostoku i Nikołajewsku zarządzono 
wzniesienie wielkich forlytiKac) i, których koszty wyniusą 
prawdopotioDme 3 7 ,mil. rubli

Dżuma.
P ete isbu rg . (Pet. Ag.) Do szpitala kolejowego na 

stacyi Mandżuria kolei syberyjskiej, przyjęto pewną

13-letnią dziewczynę z niewątpliwemi oznakami dżumy 
bu bonowej.

Jubileusz Tołstoja.
P etersburg . (Tel. wł.) Prasa tuteisza omawia w ar­

tykułach wstępnych obenodzony wczoraj 55 letni jubi­
leusz pisarski Lwa Tołstoja, podkreślając jego zasług' 
na oolu obrony praw człowieka. Dzienniki donoszą, że 
jutro ukaże się broszura hr. Tołstoja pod tytułem „Nie 
zawinili".

Pielgrzymi polscy.
Tryest. (TBK.) Wczoraj przedpoł. przybyło tu 

okrętem Lloyda „Tyrolem" z Jaffy 435 pielgrzymów 
palestyńskich. Wszyscy są Polakami, z Austryi, Niemiec 
i Rosyi. Odjechali oni osobnym pociągiem kolei par: 
stwowej w dalszą drogę

Zjazd socyalistów niemieckich.
Essen. (TBK.) Na kongresie partyi socyalno-de- 

mukratycznej toczyła się nad referatem Bebla w spra­
wie ostatnich wyborów do parlamentu niemieckiego dy- 
skusya przez 4 goaziny, poczem odrzucono szereg wt,,o- 
sków, polecających socyalistom, aby przy wyborach ści­
ślejszych wstrzymywali się od głosowania. Wnioski zwal­
czał Bebel. Następnie uchwalono mowę bebla ogłosić 
drukiem.

Politvka i dyplomacya.
Petersburg. (TBK.) „Rjecz" dow iaduj się o an 

gitlsko-rosyiskin? traKtac.e, że co się tyczy Afgan,stanu. 
Rosya zaniecha dążenia do bezpośredniego dyplomaty­
cznego zastępstwa i porozumiewać się będzie z Afgani­
stanem za pośrednictwem indo-angieisKiego rządu. W za­
mian za to otrzymuje Rosya rozszerzenie swej sfery 
wpływów w Persy i północnej i Tybecie.

Krwawy rabunek banku.
Lozanna (TBK.) Sprawców zamachu na kasyera 

w Montreux onegdaj wieczorem pod silną eskortą tu 
przywieziono. Zeznali oni, że są Rosyanami i oświad­
czyli, że wobec generalnego proKuratora złożą dalsze 
zeznania. Tłum zacnował się W2giędem nich wrogo.

Konferencya pokojowa.
Scheveningen. (TBK.) Pierwsi delegaci konferen 

cyi hagskiej obradowali wczoraj nad rezolucyą, jaka ma 
być przedłożona pienum konferencyi w sprawie zwoła­
nia 3 konferencyi poKOjowej. Delegat austryacko-wę­
gierski Merey przed‘ożył obszernie umotywowaną po­
prawkę, według której decyzya co do terminu zwołania 
konferencyi ma być zastrzeżona rządom. Rezolucyę wraz 
z poprawką jednomyślnie przyjęto.

Na przy jęcie ces. Wilhelma.
Londyn. (TBK.) Na wczoraiszem posiedzeniu Ra­

dy miejskiej, na którem przewodniczył lordmajor, przy 
jęto wniosek o przedłożenie cesarzowi niemieckiemu 
z okazyi jego pobytu w Anglii ze strony reprezentacyi 
miasta prośby, ażeby przyjął w Guildhall adres powi 
talny w złotej karecie Dalej posianowiono przystroić 
uroczyście uiice, któremi para cesarska uda się do 
Guildhall. Po przyjęciu w Guildhall odbędzie się śnia­
danie pod przewodnictwem nowego lorda majora.

Z Francyi.
Paryż. (TBK.) Minister marynarki zarządził, aby 

prace okoIg budowy okrętów pancernych floty Morza 
Śródziemnego według możności przyśpieszono.

„Eclair" zapewnia, że między Francyą a Hiszpa­
nią przyszło do bardzo poważnych dyferencyj co do ob 
sadzenia Tangeru, ponieważ Hiszpania pragnie bezwa 
runkowo zatrzymać przodownicze stanowisko. Stąd po­
chodzi opóźnienie wysłania policyi Jo  Tangeru i innych 
fortów.

Maroko,
T anger. (TBK.) Muiej Amin, wuj sułtana, odwie­

dził Regnaulta i zapewnił go o swem poparciu Od 
czasu wyjazdu sułtana Abdul Azisa w Fezie zupełny pa­
nuje spokój.

Strajki i zaburzenia
Rzym. (Tel. w ł,) W Apuhi przyszło do poważnych  

zaburzeń robotniczych. Ogółem strajkuje obecnie
15.000 robotników rolnych którzy ODsadzili p r z y tę p  do 
miasta.

Piękne dochody.
Nowy Jo rk . (TBK.) W procesie rządu pizeciw 

„Standard Oil Comp." zeznał niejaki Fay pod przysięgą, 
że „Stanoard Oil Comp. Indiana*1, przy kapitale 1 miliona 
dolarow zarooiła w r. 1906 10,516.082 dolarow. w r. 
1903 8,753.410 dolarów. W roku 1906 wypłacono dy­
widendę w sumie 4,495.500 dolarów.

W iedeń. (TBK.) Burmistrz Lueger wrócił wczoraj 
do Wiednia, ale na raz.e wstrzyma się jeszcze od pro- 
wadzen.a spraw miasta.

W iedeń. (TBK.) Od 3 dni nie zaszedł żaden no­
wy wypadek ospy.

D rezno (TB K ) Ze strony urzęaowej zaprzeczają 
wiadomości o wypadku króla saskiego na manewrach.

Mainau (w W. Księstwie badeńsktem). (TBK.) O 
stanie zdiow:a W. Księcia wyaano następując) twuletyn 
Choroba W. księcia polega na zapaleniu kiszki, które 
z początku jest bolesne, a któremu towarzyszy gorą­
czka. Stan do dziś jeszcze stanowczo się nie polepszył. 
Subiektywnie czuje się chory nieco lepiej. Sen w noc> 
jest często przerywany. Puls stosunkowo do temperatury 
bardzo przyśpieszony i nieregularny.

Petersburg . (TBK.) OczeKiwane tu jest przybycie 
amerykańskiego ministra wojny Tafta.
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z p a t o l o g u  s o c y a l i z m l .
Dz.ennik paryski J ' Humanite” umieścił niedawno 

aki opis:
„Wejdźcie do salonu a pożałujecie Holbeina i taniec 

i mar łych
Zdegenerowam obu płci są tam zebrani; światło 

jadł od isl rżących się lusttr, ale ono ma odblaski pogrze- 
jnej lampv. Naprólrro usiłuje zapalić ogień dyamentów na 
szyjach zamienionych w zbiór klejnotów; to są błędne ogn:- 
<i.’ jak je widać letnimi wieczorami na cmentarzach naszei 
Burgundyi, ale one zdają sie wychodzić z kopalni, gdzie 
jaz węglowy położył tysiące trupów i każdy dyament przed­
stawia sto trupów...

Tatrzcie jeszcze: pod temi rękami w rękawiczkach 
kryją sis pazury, może szpony. Pod tymi fałszywymi wro- 
sami widzicie fałszywe wejrzenia zatruiych podstępem >czu; 
zoDaczcie te twarze szminkowane, ubarwione, te wargi ane­
miczne, ale sztucznie umalowane.

rwarze się spotykają, uśmiechy sonie odpowiadają i 
komplimerrty się wymienia; wszystko to jest fałszywe je­
szcze; usta chciałyby się złączyć, ale uby się gryźć. Hipo- 
kryzya i nienawiść są ram paniami właunemi a zazdrość 
każde ii si Egeryą zniesławiana...

Nic jes tó zebranie kobiet i mężczyzn: są to hyeny 
i szakale; ]esi to launa cmentarzy”

-O to jest r
To wrażenie socyajisty niejakiego dra Mesliera, jakie 

wyniósł z jakiegoś „rśunion mondain ■“
Miejsce dla tego artykuliku, jak słusznie powieuzia- 

no, między osobliwościami Datologicznemi”. S. Gr.

N A D E S Ł A H i E .
Za rubryka tę RećUutcya tue odpowiada.

Wybór i natur, środek pneczyłicc 1 Ł d. Dziale tewat i utei i l»fc-nd

Wiadomości bieżące.
t M i t r r e .  a is  m*1 i .c i r z n e  (z obserwato*

'ł” im astronom. Politechniki) w a. 19 września b. r.:
.o jzina 
(Czas 

wowski)

(Jianla- 
nle 

w mm.

T emoe- 
ratuia

C.
Wiatr

O pac lemueratura
W w*
(r. A iia»- ] jią>* 

i niżóica

i rano 
l oopoł. 
9 wiec:*

741*05 
741*60 
742*25 i

7*7 
12 5

9*6

W4
WNW4

W2
0*0 12*61 7*2

U w aga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoaa przy zmiennem za­

chmurzeniu.

W ie  d rń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologiczne?" na dziś:

W Galicyi wschodniej:
Zmiennie, poi hmurno, słabe wiafty, chłodno, stan 

trwa równomiernie dalej.
W Ga'icyi zachodniej:
Pogudnie, słabe wiatry, chłodno.

—  W ybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Rzeszowie z grupy ginm wiejskich, rozpisa­
ło namiestnictwo na dzień 26 listopada b. r.

-r- O bow iązani do służby w posoolitem  ruszeniu 
winni się zgłosić w magistracie lwowskim (ratusz 1 p , 
sala posieozeń Rady miejskiej) w terminie od 2 —4-go 
października b. r. włącznie, między godziną 8 rano a 2 
z Dołudnia.

-t- Na fundusz żelazny Domu Tadeusza Kościuszki, 
bursy polskiej, utrzymywanej staraniem Tow, pomocy 
naukowej, złożyli ponownie goście handlu p. Kucnar- 
skiego przy ul. Akademickiej 19 koron 74 hal. do pu­
szki na składki centowe. Kwotę tę złożono na książecz­
kę wkładkową (winkulowaną) Gal. Kasy Oszczeaności 
nr. 9265, której stan wynosi juz 119 kor. 40 hal.

-4- Zjazd niem iecki w e Lwowie. Jutro w sobotę 
odbędzie się we Lwowie zjazd Niemców galicyjskich 
w celu ukonstytuowania się powstającego ,,Związku 
chrześcijańskich Niemców w Galicy > ‘. Na zjazd ma 
przybyć także słynny hakatysta z Bukowiny Wiedeman 
i wielu Niemców bukowińskich, których tamtejsze pisma 
niemieckie gorąco zachęcają do licznego udziału 
w zjeździe.

-i- K siążę M aks F iirstenberg , wiceprezydent Izby 
Danow, bawi we Lwowie. Wczora' był w Sejmie i dłuż' 
szy czas spędził w loży namiestnikowskiej.

Rozwiązanie tow arzystw a ruskich studentów  
„A kadem iczna H rom ada“ . Reskryptem z 15 września 
1907 zatwierdziło tutejsze namiestnictwo zarządzone 
w styczniu br. przez dyrek. policyi lwowskiej, rozwią 
zanie ruskiego stow. studentów ruskich „Akademiczna 
nrom ada". Powody tego kroku wyłuszczone w reskryp­
cie, brzmią między innem i; Na zgromadzeniach zapa 
Jty uchwały sprzeczne zupełnie z celami towarzystwa. 
Mianowicie wnrew postanowieniom statutu weszło to ­
warzystwo na tory wyłącznie polityczne, jak popieranie 
parlamentarnej reformy wyborczej, zbieranie funduszu 
b o j o w e g o ,  ucnwalało borby ruskie na uniwersyte­
cie, a ostatnią formalnie pod przymusem mniejszości 
wykonano. Dalej wbrew statutowi przyjmowano jako 
członków nietylko słuchaczy uniwersytetu lwowskiego, 
ale w ogóle żywioły me mające nic z uniwersytetem 
wspólnego. Wreszcie goszczono tam uczniów szkół 
średnich, co również przez statut było zab-onionem.

Przewoamcząeym Towarzystwa był, jak wiadomo, 
p. Osyp Nazaruk, znany z procesu wiedeńskiego.

—t- P rzeniesien ie  ogroau  botanicznego. Ogród bo­
taniczny tut uniwersytetu ma być przeniesiony, przy- 
czem ma być w projekcie kupno na ten cel t. z. Chri- 
stotówki przy ul. jabłorowskich. dawniej posiadłości 
arcyks. Ferdynanda d’Este.

-v- § 19. Od Drukarni Narodowej otrzymujemy ua- 
stępuiące sprostowanie: „Na podstawie § 19 ust. pras. 
prosimy o niezwłoczne sprostowanie mylnego zapodania 
w kronice „Słowa Polskiego" ranny numer z dn. 17-go 
września b- r.

Nieprawdą jest jakoby przyczyną strajku roDotni- 
kow podpisanej drukarni było nieregularne wypłacanie, 
albowiem prawdą iest, że wypłata zwykle odbywa się 
w sobotę i w poniedziałek naidalej, i prawdą jest, że 
personai postawił szereg żądań z wypłatą niemających 
nic wspólnego, spełnienie których orzeczeniem sądu cen­
nikowego zostało uchylonem i prawdą iest że temsa- 
mem orzeczeniem sądu cennikowego, strajkujący pracę 
podjęli na nowo. Z szacunkiem (podpis nieczytelny).”

- i-  O sejm ow ą refo rm ę wyborczą W sali stowa­
rzyszenia „Skała* odbyło się wczoraj wieczorem zgro 
madzenie obywatelskie, zwołane przez komitet organiza 
cyi narodowej VI okręgu w sprawie reformy sejmowej 
ordynacyi wyborczej. Po reteracie oosła dr. Buzka i uzu­
pełnia,ącem przemówieniu posła dr Głąbińskiego zabie­
rał g<os cały szereg mówców Naturalnie, że nie zabra 
kło i „towarzyszów* z ood cze-wonego sztandaru, któ­
rzy wspomagani przez ludowców, nieliczni, ale głośni, 
prowokowali ustawicznie większość zgromadzenia i wy­
prawiali takie awantury, że wreszcie zmusili obecnego 
komisarza Dolicyjnego do rozwiązania zgromadzenia.

Sprawozdanie obszerne podamy w numerze popo­
łudniowym.

-f- Lekkom yślność. Na głównym dworcu kolejowym 
zaszedł wczoraj w nocy wypadek, który dla jego Dona- 
tera mógł mieć fatalne następstwa, Do odchodzącego 
w kierunku Podzamcza pociągu, 60 letni majster szew­
ski Jozef Melcer chciał wsKoczyć w cnwni, gay pociąg 
juz ruszał. Stanąwszy na stopień, nie mógł otworzyć 
drzwi wagonu i tak, trzymaiąc się poręczy, przeiechał 
kilkadziesiąt krokow. Pociąg wstrzymano, lekkomyślny 
pasażer dostał się do wagonu, skąd go jednak wydo­
byto na stacyi Podzamcze, gdzie spisano z nim poli­
cyjny proiokół.

-ł- Skok z pociągu . Fatalny wypadek zdarzył się 
onegdaj wieczorem na stacyi kolejowej Ćimna-Woda, 
O to 22-letni robotnik kolejowy Jędrzej Baniak, w-acając 
pociągiem z roDoty do domu, wyskoczył z wagonu 
w chwili, gdy pociąg był jeszcze w ruchu. Skok był fa­
talny. UDadłszy na szyny, doznał Baniak Deknięcia cza­
szki. Ofiarę własnej nieostrożności odwieziono pociągiem 
do Lwowa a z dworca głównego przewiozło go pogo­
towie stacyi ratunkowej do szpitala powszechnego.

-7- Przejechanie cyklisty. Dorożkarz parokonny nr. 
279 przejechał wczoraj o l i w  Dołudnie na placu Ha­
lickim ucznia 8 ki. gimn. lzaka Baracha. jadącego na 
bicyklu. Cyklista uderzony dyszlem w piersi, padł na 
ziemię i ciężko się potłukł, a nadto zepsuł sobie 
rower.

Sum ienna znaiazczym Pani Anna Hrycko, żona 
maszynisty kolejowego, znalazła w wagonie pociągu 
stryjskiego zapomnianą srebrną zastawę stołową na 12
osób. Wkrótce potem zgłosiła swą zgubę p. Elżbieta 
Krzyształowiczowa, żona dyrektora rzeźni miejskiej 
i złożyła 10 proc. wartości zastawy dla sumiennej zna- 
iazczyni.

- r- D obrego gościa znalazł sobie dorożkarz Nr. 117 
w osobie szewca Michała tałaikiewicza, który, będąc 
po obtitei libacyi, przejechał się po rr.eście, niemając 
czem zapłacić dorożki za trzy ,,kursa“ . Pana Hałajkie- 
wicza oddano dla wytrzeźwienia się do aresztów a do­
rożkarza odesłano z pretensyą na drogę sądową, gdyż 
przy panu majstrze znaleziono tylko 40 hal.

-r- Dwa razy zaalarm ow ano wczoraj o g. 6 wiecz. 
miejską straż pożarną prawie równocześnie do ognia 
kominowego w ui. Krzywej pod 1. 15 i do nieznaczne 
go ognia pokojowego w domu pod 1. 22 przy ui. Kur­
kowej.

□  Tarnopol. (Kor. wt.) W y r o k ś m i e r c i .  18 bm. 
rozpatrywano przed sądem przysięgłych sprawę Józefa 
OlejarczuKa, oskarżonego o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, popełnionego w nocy 16 czerwca na oso­
bie żony Maryi. Oskarżony żył ze swą żoną w ciągłych 
niesnaskach i w dniu krytycznym po kłótni zamordował 
żonę we śnie spoczywającą obuchem siekiery. Po do­
konaniu ohydnej zbrodni zbiegł a schwytany przyznał 
się w śledztwie, a pooczas rozprawy cotnął swe zezna­
nia, twierdził, że żona nierwsza rzuciła się na niego, 
czemu jednak znawcy zaprzeczyli. Przysięgli pytanie 
główne potwierdzili, wobec czego trybunał wydał w y ­
r o k  ś m i e r c i .

Wiadomości giełdowe
W iedeń, 19 września. (Te!, wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skortyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 60*40 
do Kor. 61-—

Tendencya niezmieniona.
C u k i e r :  Raiinaaa prima z dostawą latychn.ia 

stówą z Wiednia w całych wag. K. 72*— do 72*25. 
R af nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w

całych wagonach K. — *— ., Kosucowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wieanta K. 
— *— . w całycn wagonacn K.— *— d o — *— , beczkami 
do — *— .

Tendencya- sł3ba.
N a f t a  gaucyiska Standard White w catych wa­

gonach z Wiednia K. 29*50 do K. 30*— . W beczkach 
K. — *— do — *— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 30 50 do 
K. 31*— .

Tenaencya : spokojna.

Z targów handlowych.

W iedeń: a. 19 września. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr zakładu kredyt, i oołig. p.
z r. 1880 3 proc. 269-— , Austr. zakł. kred. z b. op 
z r. 1889 3 proc. 270 ’— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc 253-— , Węgierskiego Ban­
ku hio po 100 zł. 4 proc. 237*50, Pozyczka semsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 98-— , b) bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (Basuica) 5 zł. 20 50, Zakł. kredytów 
dla handlu i przem. po 100 zł. 436 — , Ciary zł. 40, 
m. k. 145*— , Pożyczka nu Insbruku 25 zł, 89*50, Lo 
sy m. Krakowa 20 zi. 70*— , Pożyczka m. Lublanv 20 
zł. 60*— , Ofen 40 zł. 215*— , Palify 40 zł. nu konw. 
186*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 45 25 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27*— , Losy funo. arc. 
Rudolfa 10 zł. 54*— . Salma 40 zł. m. kon. 201-— , 
Pożycz, salcburska po 20 zł. 84 '50 , Tureckie oblig. prem 
kolej. 400 fr. 182*— , u isy  komunaine m. Wiednia, 
z r. 1874 446 25.

Berlin, d. 19 września. Banknoty austnrackie 85*15: 
Spirytus — *— .

Paryż, d. 19 września. Trzy procentowa renta 94 12 
mąka 32’40. Usposobienie;

F rankfurt, dnia 19 września, A ustr Kred. 201 70, 
Koleje państwowe — *— , Disconto 190 30. Laura 
— *— , Ałpiny — *— . Usposobienie .

D eresze z targu pieniężnego.

W le d e p , u. 20 września. Zamknięcie wczoraiszej gier 
dy popołudniowej notowano-. Akcye austr. Z-skła^i if»av- 
łowego 63375, AW-̂ ye węgie-. Zakładu kredy? 746*50 Akcve 
Anglo oansi' 299'2o Akcye UnionuanKu 533 — , Aktyę La,-, 
żerbanku 323*25, Akcye Bank»ereinu 532'—. Akcye Boden 
cred.* 1015'—, Akcve gal. Banku hipot. —*■—. Akcv<? 
kolei państwowych £6025, .Akcye kolei porudiliowei 156'50 
Ah—ye Tramway .-u — D. — Akcye kolei Elbnnal 
432’—, Akcye kolei pół" 515U—5175, Akcye kolei czorr. 
559'— Akćyt Aipiny 610 25 , Akcye kima .luranyi ,43 25
Akcye Prag. Tow. żel. P.oóU' •— Akcye Fabryki uroni
4o2'------, Akcye mr tytoń 423'— Akcye gaik. jcaroa„.
Tow. naft 550— ------ , Oolig. węg. ino —*— Renta ma­
jowa 96*4ć Austr. Renta Koror.owa °6‘50 eg Renta ko­
ronowa 92-75, 5o I. L.istv Tow. I.rea. zie? . OĄ-sb, 4 proc.,. 
,:sty Banku hip. 95-—, płacono 41 j proc. ii tv Banki, hipot. 
99' 15, 5 proc. Iis:y Punku hipoteczn. 109'5U, 4 proc. listy 
Banku kraj. 95'— 4>/j0 » listy Bamtu krai. 100 35, 4 proc
komunalne nmgacye Bariku kraj. —*—, Obligacy’ propi- 
nacyine 97 60. 4 oro. Gai. bot. kraj. z 1893 r. 35-05 * prc. 
pożyczka miastr Lwowa 93-80, Losy ureckie 182—, Mark. 
117*50, Rubie 254 Kreoyty —*—. Alpiny— Węgier,  
krea. —*—, Unionbank —•—, Koleie. — ros.  5 pioc. 
pożyczka 1906 85 10.

Usposobienie osłabione. Zamknięcie spokojne.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na doniesienia o sytuacyi po­

litycznej na Vi ęgrzech giełda zachowała wczoraj wieiką 
rezerwę, obro,y dokonywały się w szczupłych granicach, 
kursy przeważnie stagnowały. Przejściowo tylko akcye 
kolei państwowych wywołały pewne zainteresowanie. 
Karpackie akcye naftowe poszły w górę.

W południe w dalszym ciągu brakło chęci do in­
teresu. Giełdę zamknięto przy znacznej rezerwie.

B e rik i., .1.21 września. i‘rzy aamłcnrecu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 20060, Staatsbahny 141*25 Disconto Co- 
raandit 'i70-— Berlin. Tow handi. 153*90 Laura 220'—, Bo- 
humery 207*50, Kolei jołudn. wschoanio---ruisica —■—, Ru­
bel z j got. 216*10, Kolei wrrsz.-wiea. 97'60 Kolej mo­
rza śrójzie nnego —'—■ Kolej Meriuionaina 132 50, Losy 
tureckie 141 25 Kenta włoska —*—, „Hamener” kopami. 
Węgb 196 75, Kolej M ąrbhbuiS-Mlawku - Koi. .oliaa-
cve — Lombar. i '  3110, Kolej Henry 127*23 Niemiecki 
brnk narodowy 11»'50 Kanada Prorerrea — , Akc ve  że­
glugi namburskie: 128*50, *urs warszawsk , Huta
„Donnersmark” 290— 3'/3 prc renta rosyjska z r. 1894
67 25, J'8 prc. rei ta rosyjska o8'75 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 77 25, 4'ia prc. renta rosyjska z r. )9<)5 91'90 
Rheinische Stahlwerk 17250, Gelsenkircnen 19675.

B e r i l o  a. 20 września 4 proc. węgierska renta złota 
— , węsi ;rska renta koronowa —*—, Austr. akcye, kre­
dytowe 200 6), Stast-hahny . H 25 !.->moarav 31*10, Di 
sconto Comanc t 170— Ruble 216*10 

Tendencya; spokojna.
P tra n lż fiiir t, c. 20 września. W czorajsza giełua w ij  

czorn: Aow/yacłta renta papierowa —*— , Austr. renta
srebrna 97 90 , Austr. r« ..:a złóti 98*— Austr. akcye kre­
dytowe 201*—, StaatsbKnny 140 80 Lombardy 3Q'9Q, *-proc 
austr. renta koronowa oę 25.

Tenaencya: spokojna

Targ zoożowy i towarowy.
■.ndm pei .1 19 września. pszemca na kwiecień 1908 r

cd 1189 do 11*30. Pszenica na mai od —*— do —*—,
Pszenica na „aździermk od 1135 do 11*36. Zyto oa kwieć eń
190o r. oa i0*12 do 10*13, 2ytc na październik od 958 
do 959, Owiec na kwiecień 1908 r. od 8'45 do 8*40.
Owies na uaźdź. ju  8*08 do 8*99, Kukurudza na wrze 
sień 0*— do 0*—, kukurudza na sierpień od 0*— do 0*— 
kukurudza na maj 1908 r. od 6*78 cio 6*79 k pak na mai 
1908 0* — -io 0*—, Rzepak na wrzesień oa 0*00 do QTX 

Pogoda : piękna.

Odpowiedzialny redaktor ; Józef ZieuibińskL N«-ładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z ogr poręką
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